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Robotnicy proklamują w Ciesz>ńskiem
strejk polityczny.

* • ■ %

Ir*.***** iswyborach przedstawicieli
s t w a  2  ^.iem  k r e s o w y c h .

W  oibiiczu tragicznej sycuacyj, w jakiej z * i -  
lazk> cię państwo polskie w ostatnich miesiąca 
w cMi®*u katastrofy głodowej, wiraż z calem s>fc- 
i6 o»sńKtwefn i Se jm  przyszedł do przekonani* 
że poza innymi źródłami zła, które jako nastg.- 
stwa JCagoletniej wojny nie dadzą się unik nor, 
olbrzymią winę dźwiga na swych barkach >rz.ty, 
który dotąd nie potrafił opanować całego ćąty- 
ratu pańsiwowegoi i sagEąć igo db potrzeb ludra Li..

Rząd w Polsce jest zerem, oto liajprawdziw e 
"kreślenie jego rob- Rok tragicznej, fbb p/zj-gu- 

dajęoet im  okres najważniejszy, w którym et {  
w&ła prę organjzaeyn pańsjws. dpres -[epo*/ 
dowjy.

Zarasost pracy twórczej, którą kierować po
winien raąd, rola jego ograniczyła się do postron
nego świadka rozwoju Wypadków. Dlatego de
monstrowaliśmy i święcili .niezliczoną ilość ro
cznic i uroczystości, paradowaliśmy w po cha < 
dach, gdy trzeba było zakasa* rękawy, aby od* 
dbwae trzeba, trzeba potężnego wysiłku całego 
społeczeństwa ale też trzeba do pracy twórczej 
powołać wszystkich.

Przed każdym rządem polskim stoją olbrzy
mi® tadania, bo państwo a  niczego, z ruin bu
dowa* trzeba, potężnego wysiłku całego społc- 
łacasfustwa, ale też trzeba do pracy twórczej1 po
wołań wszystkich.

Państwo zwycięskie w te j wojnie znalazło się 
w, cięzkłem położeniu, ciężary wojenne chcą zwa
lić na drugich, a rny| sami je  dźwigać musimy.

"tymczasem rząd nie uczynił niczego, aby je 
równomierni* na wszystkich obywateli państwa 
rozłożyć, nie umiał, czy me chciał pociągnąć db 
świadczeń na rzecz państwa tych, którzy o rzą
dy w sikn się dobijają, nie umiał uczynić znośnymi 
warunków życia masom, które dziś giną z gło- 
dfct i Isędlsy, nas potrafił w  Polsce stworzyć wiel
kiego warsztam pracy, aby zatrudnić setki ty
sięcy bezczynnych rąk, aby rzucić na zgłodniałe 
rynki rbytu w kraju wytworzone produkty. Rząd1 

nie może się pochwalić ani jednym czynem, Ktoby 
na ,-oeaet zasług rządu chciał zaliczyć ofiarny1 

i owocny czyn żołnierza polskiego, to stwierdzić 
trzeba, że byłoby to wieńczenie go w cudze laury.

Obecnie w  Sejm ie toczy się d'yskusya poli
tyczna, a na ławie oskarżonych zasiada rząd1 

Paderewskiego.
Jeżeli cofniemy się pamięcią wstecz, ku cza

som rządb ludowego, który bez aparatu admini
stracyjnego, bez środków, bez wojska, a w obli
czu zewsząd' napierających wrogów wszystko w 
Polsce K niczego stwarzał i w pracy tej miał 
do zwalczenia niesłychane trudności, czynione 
przez graniczącą ze zdtadą stanu demagogią, gdy 
Sobie to wszystko przypomnimy i zestawimy z 
działalnością dz;&siejszego rządu, to chyba jedy- 
bio państwowemu instynktowi dzisiejszej opo-

j ( o m  u n ik a t  s z ta b u  c s n e ra in m o :
z dnia 25 listopada 

Front , literosfio-białoruslii. Między Desną a 
ujściem rzeki Uszaty dokonały nasze oddziały 
śmiałego wypadu na półnoepy brzeg Dźwiny

biorąc kilkudziesięciu jeńców , 2  działa z obsłu
gą, karabin , maszynowy i zuaczną ilość m ate
r ia łu  wojennego. Na reszcie frontu ożywiona 
działalność bojowa palroii wywiadowczych.

Front Wołyński. Bez zmiany.
Haller.

W. A m ery k *) * n a s t ą p i  p o r o z u m ie n ie
s u  «f© ł r a s k i a  t a .

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. z Berlina: Waszyngtoń
ski sprawozdawca ,_Tim.esa“ telegrafuje, że nowe 
trudności w kwesty! ratyfikacyi traktatu pokojowego 
można już uważać jakby za usunięte. Rządy angiel
ski i francuski oświadczyły gotowość uznania po
szczególnych zastrzeżeń, ażeby umożliwić ratyfika- 
cyę traktatu pokojowego przez senat amerykański. 
Wedle ostatnich telegramów waszyngtońskich, repu-

Pep eS3 &

Rokowania polsko-niemieckie odbędą 
się ro Paryżu.

PARYŻ. 26 listop. (Pat.) Najwyższa Rada 
koalicyjna wysLosowało do delegacvi niem ieckiej 
zawiadomienie, że pozostawia rządowi niemiec
kiemu odpowiedzialność za przewlekanie wejścia 
w życie traktatu  pokojowego, a to przez nie- 
pedpisanie przez Niemcy protokołu dodatkowe
go o niewypełnieniu zobowiązań co do zawie
szenia broni. Rada natyyżs/.a postanow iła, aby 
rokow ania między Polską i Niemcami w spra
wie odstąpienia Polsce obszarów niem ieckich 
odbywały się w Paryżu, rokow ania zaś między 
Polską a Gdańskiem odbywały się początkowo 
w Gdańsku, a potem w Paryżu.

— o —

bikani,:: nie odrzucają porozumienia, lecz przeciwnie, 
gotowi są sto pertrakteeyi. Pod naciskiem opinii pu- 
brożnej uczynili oni już pewne ustępstwa i oświad
czyli jaz w j&woiph pismach, że zastrzeżenia ich 
nie są r c ..możnaezne z definitywnem stanowiskiem 
Unii Możftw&m jest, że Ameryka i w przyszłości 
wmiesza sic vr konflikt europejski, jeżeli uzna to z* 
potrzebne.

POiemey cieszyńscy przechylają się ku 
Polsce V

W IED EŃ . 26 listop. $Pat.) „Reichspost" za
mieszcza korespondencję z Cieszyna, w której 
zaznacza, że nastrój ludności niem ieckiej na 
Śląsku zm ienił się znacznie na korzyść Polaków. 
W ielkie znaczenie w tym  kierunku m iała p o
dróż polskiego m inistra przemysłu i handlu do 
Cieszyna i zachowanie się jego wobec przemy
słowców niem ieckich. Zachowanie się polskiego 
m .n ish a zrobiło na ludności niem ieckiej ja k  
najleps/e wrażenie.' Jeszcze przed trzema kw ar
tałam i można było policzyć na palcach  Niem
ców, którzyby byli chcieli głosować za Polaka
mi. Dziś stosunki zupełnie się zmienił}". W  ostat
nich czasach Polacy obiecują utworzenie osob
nej prowincyi śląskiej, któraby się składała z 
Siąska wschodniego i Śląska Górnego. Propoz.y- 
cya ta ułatw i zbliżenie między Polakam i i Niein 
eami. ,

zycyi przypisać należy wstrzemięźliwość w kry
tyce.

Mowa tow. Daszyńskiego, mimo, że wyka
zuje jak na dłoni nicość obecnego rządu, jest 
jeszcze iszczytem pobłażliwości, wobec katastro
falnych warunków, w jakich z winy rządu pań
stwo i ludność isię znalazły.

Rządy ekstazy i manifesfacyi muszą się w 
Polsce jak najprędzej skończyć, obecnie toczone 
narady sejm ow e- muszą wydać rezultaty pozy
tywne, jeżeli! i Se jm  n;e ma się a toczyć na Tuziny

ńeości i społeczeństwo wydać na łup zupełnej 
{ anarchii.
1 Paderewski nie jest oez wielkich zasług, n;- 
' gdy jednak nic był prezydentem ministrów w 
tym właściwym słowa znaczeniu, a me może też 
nim nada1 pozostać bez niewątpliwej szkody dla 
państwa. W  Polsce muszą przyjść db* steru ludzie* 
którzy wiedzą, czego chcą, którzy do twórczej, 
państwowej pracy potrafią powołać masy ludo
we, którzy tym masom stworzą prawdziwą o j
czyznę.

1



„DZIENNIK LUDOWY ' 1

ftoboti icy n*ilscy na Śląsku Cieszyń
skim proklamują atrejk roiityczny.
Barbarzyństwa Czechów i prześladowania Obwodowego P. P. S. — Rezoiueya, proklamująca 

wszystkiego, co polskie, nieznośny system żan- strajk, brzmi:
dŁiTTiBko-tespielowski, brutalne rew;zye. kitowani- 
i mordowanie robotników polskich, więzienie i 
-»indzeme aresztowanych po zimnych lochach, przc- 
ifcdowanie prasy polskiej, szkoli i nauczycieli na-' 
*3 vcł», rozwiązywanie polskich wydziałów gmin- 

fe> całe piekło tortur moralnych i fizyV 
ernych, w; jakich żyje ludność polska poza linią 
Óesnarkacyjną, przepełniło wreszcie idei i eh gory-

P-wprze  ̂ esł^ g lę si Cieczyń:k; huczy fam gn;®- 
» tuldtfwago!

BardŁo łiiznie ze ora na konferencya mężów 
eaurfania P , P. S . i tprganizacyi zawodowych ro- 
ł» .n ików  śląskich, po długiej i burzliwej dyskusyi 
ąaeśasowiia przystąpić do politycznego strajku 
generalnego tia eatya*- Śląsku Cieszyńskim.

GĄy poddano uchwałę pod głosowanie, wszedł 
»s salę obrad przewodniczący głównego komi-. 
łjSf;. plebiscytowego, tow poseł Kunicki i zawia- 
<tós«aib r.e właśnie eosteto uchwalonem przez Sejm

ultima saga do republiki czeskte 
» 9praw*e represyi wobec ludności polskiej na 
SMŚku Cieszyńskim i ponareie tegoż ultimatum 
•dftowlednietnj earządzeniami.

W obec tego idiecyzyę w sprawie terminu ewen- j 
fcfc&Inego wybuchu strajku oddano w ręce Komitetu i

Konferencya plebiscytowa mężów zaufania P. 
p. S . i organizacyj zawodowych, odbyta w dniu 
20  listopada, podtrzymuje uchwałę koafereacy.j 
frysztackiej z jdń£a 6 Istopadfy i uchwały i\oxniietu 
obwodowego i 'poleca K. O., ażeby na'wypadek, 
gdyby władze czeskie poza linią demarkacyjną 
w  najbliższym izasie ire  zaprzestały uprawiania 
represalii, teroru i aresztowań za agitacyę ple
biscytową, za czytanie i kolportowanie pism i 
broszur polskich,
proklamować strajk  polityczny w którym mają 
wzięć udział robotnicy wszystkich przads horst:?/ 

przemysłowych na całym śląska.
Konferencya jest świadomą ekonomicznych 

skutków, jakie przynieść może strajk dla części 
społeczeństwa w Polsce; jednakże jest przeświad
czoną, że
wobec bezskutecznych 1 u\tdtoartatecznyŁh dotych
czasowych środków' dla obrony pokrzywdzonej 
ludności polskiej, abyw .2  tylko proklamowanie 
strajtaS generalnego na 'całym śląska zmusi spo
łeczeństwo polskie do podjjc.o stanowczych kro
ków W celn przywrócenia równouprawnień a w 
działalneścj obywatelskiej t praw politycznych 

ludności polskiej poza Unią demarkacyiną.
%3=® .'Jń— V

Pod jakimi warunkami Piiska 
zgodzi s?£ na plebiscyt 

w Cieszyftskieui.
Cieszyn, 22 listopada. 

Uchwała sejm owa, odnosząca się do Śląska 
<7 crszyńrkiego, tna wielkie znaczenie dla rozwoju 
<teiszych wypadków w  Cieszyńskiem.

Sejm  jednogłośnie pwq uchwałą  ̂stwierdził, 
* ł Z chwilą przybycia rAisyi plebiscytowej do 
Cieszyna i wycofań ja wojsk polskich i. czeskich
fcusi być ,iEtijes:>ona Rr^a .aemarkacyjna i wszelkie 

•jâ gj czeski® ©sunięte muszą zostać poza It- 
e %  5  Fstop ad a.

W uchwala sejm owej jasno i ściśle wytyczone 
•ostały warunki, na podlstawie którycn wogóle 
Ptolska może przestąpić db akcyi plebiscytowej 
ea Śląsku Gsszynskim. Warunki te są : zniesienie 
boli demarkacyjnej ś wprowadzenie polskiej ad- 
ministracyi na całym obszarze Śląska, mającym 
być poddanym polskiej adminjstracyi na podstawia 
ugody z dnia 5 listopada, zawartej na Śląsku, i 
ugody z dnia 3 lutego, zawartej w Paryżu.

Sejm  spełnienie zasadniczych tych warunków 
wnał za rzecz tak wielkiej wagi, że

«#  sp e łn ien i Ich ęzjstoi zareżusm wycofa ne wojsk 
polskich s  terenu plebiscytowego.

Nic tu nie może rmienic międzykoaficyjna 
uomisya plebiscytowa, gdyż je j zadaniem jest tyl
ko objęcie władzy na Śląsku tylko w razie, jeśli 
plebiscyt wogóle się odbędzie *  aby plebiscyt 
ten mógł być możliwy,
muszą być wpierw stworzona w aninB dla możli

wości swobodnego .yypowjeJzensa fig lud
ności.

Warunki te sformułowane zostały przez Sejm  
warszawski i IMpóki nie w ejdą w caiej swej osno-. 
vtu  w  życie, wogóle raowy być nie może o ple
biscycie.

nie obchodzą wasze przepisy, wasze uchwały, że 
przyjmujemy wszystkie dobrodziejstwa, płynące 
z przynależności do wielkiego państwa, lecz nie 
poddajemy się jego prawom?

’ To byłoby szczere. Faryzeizm, uprawiany 
przez syonistów, nie zwiedzie nikogo, a tern 
mniej masy ludności żydowskiej, która wbrew 
swym atramentowym zbawcom zechce z pewno
ścią żyćj i pracować wspólnie fs ludńością innych 
wyznań, nie dla fantastycznych celów papierowej 
ideologii, lecz dla zapewnienia sobie normalnego 
bytu w twardych warunkach rzeczywistości.

—o—

Uroczysty pogrzeb trag eznifc zmar
łego lotnika.

Złożenie na spoczynek wieczny zwłok pu- 
ruc. nika-piiota W . P., młodego Amerykanina 
E . Graves’a, zam ieniło się w olbrzym ią mani- 
fc t; cyę uczuć żalu i współczucia ludności 
Lwowa.

Przed kościołem  cwsg iickim  przy ui. Zielo
nej zebrały się nieprzejrzane rzesze.

r Zg omadzbi się wszyscy, żołnierze i publi
czność, by oddać ostatnią przysługę temu, któ
ry zginął irag iczn j śm iercią w chwali dla Lwo
wian szczęśliwej i Uioczystej, w chw ili obcho
du pierwszej ocznicy oswobodzenia miasta od 
nawały nieprzyjacielskiej, rocznicy, którą zmarły 
lotem sw im nad zebraną publicznością uświet
n ił przez wspaniałe ew«>|ueye, a wkońcu tra
gicznie położył swe młode i pełne najlepszych 
nadziei życie.

Ulice Piek rska, Pańska i Zielona zapełnio
ne szczelnie publicznością, która nie mogła po
mieścić się na placu przed kościołem ew ange
lickim.

je  się wielkiem uszczerbkiem na budżecie pań
stwowym. " , -

Względy moralnej i praktycznej doniosłości 
dla ogółu klasy pracującej, jakie przemawiają 
za ustaleniem i ujednostajnieniem dnia spoczyn- j f kościele ewangelickim
ku, nie obchodzą zacietrzewionych inensrów gru- s , , ,  , . . . .
py syonistycznej, pragnące zamknąć ludność ż y - ! t , Vv C 'vn«lrzu Kf clt° |  uslaWiona CZM ^ ’ me’ 
dówską w getto i w czasach, kiedy życie z m i i i t3  0 r a irum na- mu,Sl K1,em 5ztandarc*

... do zniwelowania różnic międzynarodowych j P0 *fc ,m J. aiu« y k « n ^ 1» r- 
i międzywyznaniowych wcisnąć ją  w ram^r ś r e - i  —-rzeP ,sane n,otŁ ^ c ' n "  l li
dmowiecznych pojęć kastowych i religi.nych, a 
tem samem wyodrębnić z kultury społeczeństwa,

j noeżem przemówił d i zebranej j u bl..zności, ge-

wśród! jakiego żyją i uczynić na stale paryasem 
świata.

Mówmy szczerze. Przecież nie w obronie za
konu występują syoniśei, bo n;kt nie narzuca lu
dności żydowskiej przymusowej pracy w* sobo
tę, ale jak  słusznie podniósł to w mowie sejm o
wej tow. Perl - -  „jest to upiera^e się p.'zy .od
rębności od spoleez323twa> jest to niechęć pod
porządkowania mniejszości interesom większości".

I dalej: „mniejszość wyznaniowa zrozumieć 
musi, że snadniej osiągnie równouprawnienie, je
żeli podporządkuj® s ;ę koniecznym wymaganiom 
życia zbiorowego, interesom powszechności

Lecz ten rozumny głos nie dla tych, którzy 
górnobrzmiącymi frazesami osłaniają islomą treść 
swoich dążeń, Dolegających na wyodrębnieniu ży
dów ze społeczeństwa polskiego oez względu na

Frazesy i co się pod niemi 
ukrywa.

Uchwalenie istawy o  przymusowym spoczyn
ku niedzielnym dało sposobność organowi tu
tejszych syonistów do wygłoszenia szeregu pa
tetycznych zwrotów, do rzucenia się na posła 
•iwyalistycznego, tow. Perła i do zawyrokowania 
— słuchajcie! słuchajcie! — że ustawa podko-r 
pl* bandę! państwa polskiego, $ tem samem odbi-

nerałićyi i deiegacyi ofic rów i żołnieizy po poi 
sku i angielsku, podnosząc zasługi tragicznie 
zmarłego Amerykanina i jego ukccLanie sprawy 
■.obkiej.

Trum nę wynieśli żołnierze 7*ej eskadry bo
jow ej, w której zm arły by ł członkiem ciała 
oficerskiego,

Orszaft żałobny.
Pochód otwierała hon rowa kom pania Hał- 

lerczjfców, Oaiej żołnierze 7 ej rsk; d .y  bojowej 
lo nikow jiolslvO am erykańskich im. Tatieusza 
Kościuszki z wieńcem, muzyką garnizonu prze* 
myskiego, następnie ni sioco wieńce od ofice
rów 7-ej eskadry bejowej wielki wieniec ze 
śmigą o szarł.ch  biało czerw onjch z napisem ; 
„Oficerowie 7-fj eskadry bojowej —  por. pilo
towi Giaves’ow i“, wieniec od batalii nu wartow* 
niczego, Lwów7, od kolegów, od lotników , pięk-

to, że takie wyodrębnienie może tylko jak najgor- ny wieniec od członków m is 'i  francuskiej, 
sze stworzyć ekonomiczne i społeczne warunki czonkow ie czytelni T. S. L. w Sygniówce 
bytowania dla ludności żydowskiej. Lecz fana-1 z vvii ńcem.
tycznym prowodyrom nie zależy na tem, jak  z 
pewnością nie zależy im na względach ortodok
syjnych; goniąc za utopijną „idee fixa", stwo
rzenia narodu w narodzie, poświęcają dla niej spo- 
kó(j i dobrobyt szerokich mas żydowskich.

B o przecież śmiesznym frazesem jes t  zwrot, 
że „ścisłe przestrzeganie przepisów re’igijnych 
daje moralny hart ludności żydowskiej" — tak, 
jak dyby święcenie soboty i niedzieli odd'-a'yw a- 
ło dotychczas umoralniająco w najdrobniejszej 
mierze na krocie paskarzy żydowskeh i chrze
ścijańskich. Śmiesznym, co  więcej obłudńym fra
zesem jest patetyczne głuszenie, że żydzi, pra
cując w soboty (do czego ich nikt me zmusza), 
„przezwyciężają w sobie równocześnie boski pier
wiastek w człowieku". Chciałoby się zapytać: 
Gdzie Rzym, gdzie Krym? oo ima ^boski pier
w iastek" wspólnego z przymusowym odpoczyn
kiem niedzielnym? Poco ta obłuda? czemu nie 
powiedzieć wprost: Chcemy pracować w niedzielę 
wbrew wszystkim, aby wyodrębnić się od was, 
aby zaznaczyć, że nie mamy i n;e chcemy mieć z 
wami nie wspó’nego, aby zadokumentować, że

Za wieńcami, których była wielka ilość, po
stępował pastor Reslering w asyseie dwu wika- 
iyu>zy, za n mi n esiono trumnę, za którą po 
stępowali oficerowie fr ńc isey z maj. De Renti, 
maj. Medina, m aj. Constanlim scu, gen. Goło- 
górski, gen. Jędrzejewski, gen Nowo ny, ks. Pa
nas. prez. miasta Lwowa Neuman, wiceprezy
denci miasta tow7. Obirek i Stahl, gen. deleg. 
dr. Gałecki, mai. Andeis u, m aj. Ho mes, m aj. 
von Plering i mnó two innych oliierów  i żoł
nierzy obok nieprzeliczonych szeregów pubh 
i zności.

D -ibj jeebaf na wozie zapizężonym w 3 p a 
ry koni airoplan , przybrany srnereką, za któ» 
iyrn po tępov\ala liczna publiczność.

Pochód zdążał na c mentarz Łyczakow ski 
ulicam i Zieloną, P ań .k ą  Przypatrywała się mu 
liczna publiczność, stopniowżo przyłączając się 
do pochodu. 

r
Wu cm entarzu. "

Nad otw artą mogiłą przemówił imieniem 
miasta wiceprezyde: t S ‘ahl. imieniem oficerów

jesteśmy! w naszen społeczeństwie grupą, którą żegnał zmarłego gen. Rorootny i im ieniem  to-
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w arzjszy z 7■ej eskadry bojowej por. Tlegnr i 
wikaryusz b an d esb erger.

Oddział wojska polskiego oddał trzy strzaiy 
hosorow e a muzyka zagrała „Jeszcze Polska nie 
zg in ęła*; poczem trum nę złożono do drugiej, 
dębowej a z nią do ziemi. .

Z ł oki porucznika-pilota Grawes’a złożono 
na cm entarzyku obrońców Lwowa.

L atarnie ul czne, którędy przeciągał orszak 
pogrzebowy okryte byty kirem .

Podczas caiego obrzędu pogrzebowego unosił 
*ię nad tą st.oną m iasta na aparacie dwuplasz- 
ezyznowym porucznik pi i ot Peters.

Rola P o ls k i  n a  wschodzie w  świetle

Spij spoko nie, synu wielkiego narodu, zdała 
-łd twej Ojczyzny, na polskiej ziemi, w której 
obronie m iałeś wiaśnie złożyć dowody męstwa 
i odwagi. -  ̂ v

Niech ci ziemia polska iekką będzie I
~i i - —o—

Rozumny glos ukraiński.
W artykule „Wperedu11 tow. Mikołaj Hankiewicz, 

stwierdzając, że przedwczesna jest radość wszyst- 
kicfe raakcyonistów Wschodu z pogromu Petlury, gdyż 
kontrrewolucyjne wojska rosyjskie opierają się tyl
ko «« pomocy imperyaiistów, koalicyi, same w so
bie nie stanowiąc odpowiedniej przeciwwagi dla sjty 
rewoluayjnęj Rosyi, przypomina grożące wszystkim 
wyzwolonym z pod imperyum carskiego narodom nie- 
oezpieazeństwo odbudowy Rosyi Denikina, Kolczaka 
i Judeaieza i wyciąga rozumny wniosek, do które
go *«idawna już doszły postępowe kota w Polsce: 

Coraz jaśniej staje przed narodami Wschodu 
Eitnopy, zagrożonymi widmem dawnej Rosyi, koniecz
ność braterskiego sojuszu, przyszłość Estonii, Łotwy,, 
L tw„ i Białorusi, orzysziość kaukaskich republik,, 
przyszłość polskiej republiki i przyszłość Ukrainy, za- 
grośońsj przez dawną Rosyę, domaga się koniecznie 
takicg* •»juszu“. 2

ECHJ? KLĘSKI PETLURY.
Wedle wiadomości z gazet ukr., ustanowionym 

z aa tai 15 listopada Komitet Obrony Rzeczypospolitej 
Ukraińskiej. Petlura ogłasza, że galicyjscy Strzelcy 
nie zdradził* Ukrainy, dłategó bierze on ich w 
swoją opiekę — natomiast gen. Tarnawski, Szra- 
mek (?) i Erie pozostają w więzieniu, jako zdrajcy. 
Denikin nie ma już sojuszników, bo w całym zaję
tym przez Denikina obszarze wybuchły powstania. 
Wszyscy, tak inteligeneya, jak i wieśniacy nawoły
wać mają do chwytaniu za broń przeciw Denikinowi. 
Potwierdza się wiadomość o zajęciu Perażni przez 
wojska Denikina. Na odcinku tym operuje Denikin
przeważnie kawalery^.

Angielska scc/alistyczna „Daily Herald’ 1 ogłosiła 
sensacyjną wiadomość o rzekomej akcyi rządu pol
skiego, zmierzającej do rozwiązania kwestyi wschod
niej na konferencyi wspólnej, mającej się odbyć w 
Warszawie.

Wiadomości tej dotąd nie zaprzeczono, wątpić 
jednak należy, czy dzisiejszy rząd polski tak pil
nie nadsłuchujący, co się w Paryżu mówi i do tego 
dostrajający swoją politykę zagraniczną, aby ten rząd 
mógł się zdobyć na samodzielny krok polityczny 
jakim niewątpliwie byłaby prÓDa bezpośredniego po
rozumienia się z ludami wschodu.

■rtls wiadomość ta nie pozostała bec wrażenia 
w sferach politycznych Anglii, tem bardziej, że zb;e- 
gla się zs znamienną enuncyacyą Lloyda Gsorge‘a, 
zapowiadającą, że Anglia nie będzie nadai popierać 
awantury Kołczakowsko - Denikinowskiej i zapowiedź 
pertraktacyi z bolszewikami.

Oto, co pisze ,,New Witness":
„...Ani nas to nie dziwi* ani gorszy, że się dowia
dujemy, iż Lioyd George był i jest gotów pertrakto
wać z tymi (bolszewikami), których piętnował i pięt
nuje jako wrogów ludzkości. Ani nas to nie dziwi 
ani gorszy, że Lenin i Trocki ofiarowali i ofiarują 
przynętę monetarną i że L. George zdaje się być 
skłonnym do połknięcia j,ej — szczególniej, gdy się 
zastanowimy, że Kołczak również ofiarował przynę
tę monetarną, która również była połknięta. (Mowa 
tu o honorowaniu długów rosyjskich zagranicznych). 
Jeżeli koncesye finansowe, wchodzące w grę, są 
obecnie zrównoważone i kapitał międzynarodowy za
decyduje, że opłaci się doprowadzić do kompromisu 
między Trockim a Kołczakism, jest rzeczą oczywista 
że L. George i jego finansowi mocodawcy będą się 
starali doprowadzić do tego kompromisu.

Mska, podejmują* akeyę, nie znalazłaby się w 
takich niekorzystnych warunkach pośredniczenia, ani 
też motywy, jej w uregulowaniu sprawy państw bał
tyckich nie wzbudziły takich podejrzeń, jak te, które 

naouwaią, gdy chodzi o Lloyda George‘a. Polska 
nie przcnandłowaia Litwy, Łotwy ani Estonii rząduwji 
nowego cara i jeżeli zjawiłaby się na wszeehrosyj- 
skiej konferencyi w roli stronnika, byłaoy nią roid 
protektorki państw bałtyckich. Rozważania te dają 
szczególne znaczenie wiadomości warszawskiej opu
blikowanej w „Daily Heraldzie11, że rząd polski po
dejmuje kroki celem zwołania konferencyi pokojowej 
zwalczających się partyi rosyjskich. Możemy sic ł- 
1 to tnie domyślać, że Lloyd George zasłyszał o tej 

pogłosce przed „Daily Heraldem11 i pośpieszył uprze
dzić wysiłek naszego sprzymierzeńca, zanim misterne

fłfas/ angielskiej.
plany finansowe jego mocodawców rozsypią się 
pożółkłe liście. A jednak zdaje się, a® byłoby to *-*71 

piękne, gdyby byio prawdziwe.
Gdyż Polska okazała się dotąd zbył ctewolnieza s»- 

eiuszna amantom.
Tam, gdzie powinna była wałczyć (lak na ślątou* 
zaledwie protestowała i poniosła konsekweacyc. fcW  
być może, że zabójcza głupota naszej polityki ro*?j 
sklej (bo ostatecznie to, *o jest igraszką dla k*»i 
falisty, jest zabójczem dla nas)

pobudziła wi ssicie Polskę do «ynn 
Jest jasne, że Polska nie moae zebrać sił Jop*.* 
na faj wschodnich - resach anarchia świeci wiesz-;' 
orgie. Ma więc ona wszelkie powody do podjęto* 
takiej akcyi, jaką jej przypisują (i,Daily Heralśf 
Co więcej, nasza sdrada, popełniona na państwsfa- 
Balbyckich,’ popycha ją w objęcie bolsaewikóia , u 
w żadnym innym momencie jak obecny nie same*1 

się Polska spodziewać załatwienia sprawy ba '-«&v 
zadowalającego jej potrzeby. A przypuściwszy z* 
rząd polski podejmuje ascyę, zobaczymy czy L. «*- 
orge odważy się perswadować kolegom swoi tu » 
gabinecie, oraz krajowi^ dlaczego należy Polsce ■#£ 
pozwolić na załatwienie sprawy rosyjskiej. A 
wytłumaczą nam to za niego jego żydowscy 
jaciele, których miłość dla Polski jest nieszczeyofe»i" 

Coraz więcej jest na zachodzie ludzi, dla kióryto 
możność rx>kojowego rozwiązania problemu wiłtótti it
ru,ego nie jest już tą czerwoną ihustą, zwtas 
gdy nie ma mcżnośłi załatwiania sprawy drogą at 
litarną, .

Jak stwierdza borespom^at londyński „ ito w m  
ka11, wiadomość o samodzielnej ałwyi polskiej wywo
łała ogromne wrażenie i nasz kredyt polityczny 
skoczył tam do niesłychanych wyżyn. W skaz tor w 
jakiemi drogami ‘roazyś powinna Jyplomacya *»!- 
ska, aby dłe państwa zyska* należyty szacunek.

ZJAZD NIEMIECKICH NIEZAWISŁYCH SOCYrtJ*! 
S^ÓW.

r
NAUEN, 23 listopada. Kilkakrotnie odkładany < 

powodu trudności komunikacyjnych zjazd , artyjny iito- 
mieckiej niezawisłej socyalnej deinokracyi, zw i*** 
został ostatecznie w niedzielę 30 listopada do L*»-
sks
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JEZUS i JUDASZ
tłóih. MARYA BIANKA 

(Ciąg dalszy).

Rosyarsin sk in ął m ilcząco głow ą i z królkiem : 
D o b ra n o ; — w stał, w łożył sw oje długie zaku
rzone futro, nakrył g łow ę jasno-popielatym , m ięk
kim, zmiętym kapeluszem , u którego brakow ało 
Wstążki i który zdaleka zw racał uwagę swemi 
Wustemi plam am i w jasn o  ośw ietlonej sali, i opu
ścił ciężkim krokiem , nie odw racając się w ięcej, 
•okal.

K a’ ol T ru ck  zabaw ił jeszcze kilka minut 
^  restauracyi, przerzucając jakąś gazeię.

V.

Tru ck szedł pow oli, w zamyśleniu ku dom o
wi. nagle ktoś chw ycił go nagle za surdut na 
Piersiach.

—  D o dyn.bia — w ybuchnął i ch cia ł w łaśnie 
° stro skarcić ow ego człow ieka, k tóry  nie m ógł 
P°Wstrzymać śm iechu.
I Niechże mnie pan nie porknie odrazu 

niech się pan najpierw  przypatrzy, z kim pan 
do czynienia.

~ B y ł to Dr. Liidecke, którem u w ten sposób 
Prost wpadł w ram io n a ; teraz roześm iali się 
ai g ło śn o .

— A więc zawsze ten sam , zawsze tak zde 
nerwowany — rzekł Liidecke i u ją ł Tru cka po
ufale pod ramię.

— Resztę w ieczoru musisz mi pan pośw ięcić... 
bez wym ówek, tak m łod o nie spotkam y się 
prędko.

— Nie, doktorze/ pom im o najlepszej chęci... 
nie m ogę, przyczynę uzna pan z pew nością za 
słuszną, a m ianow icie mam dzś czuwać w nocy 
przy H ófkem .^

—  Ma pan dyspensę!
—  D oktorze, doktorze, zaczynam  prawie wąt- 

j i ć  w pańską sum ienność ja k o  lekarza ; Pan...
—  Gdyby ten człow iek dał kom uś przyjść 

do s ło w a ; a więc słuchaj p a n ; w łaśnie w racam  
od H ófkego, O tóż panna Kruger... czy G uścia, 
jak  wy ją  nazywacie, takiego naraz lęku doznała
0  zdrowie naszego pacyenta, że p obiegła jak  
szalona do teatru i płacząc i dzw oniąc zębam i 
ośw iadczyła, że je j ukochany leży na łożu  śm ier- 
telnem i że za żadne skarby św ia ta .. w chwili 
gdy największe niebezpieczeństw o grozi je j m iłe
mu nie będzie skakać i śpiew ać. N o! ludzie tem 
okazali zrozum ienie sytuacyi i o to  w ten sp osób  
siedzi dziewczyna w iaśnie u H ófkego i urządziła 
się jaknajw ygodniej, aby tam noc przepędzić —
1 śm iejąc się d o d ał: — wizyty panów  na dziś 
więc w ykluczone!

—  A cóż porabia H ófk e?
—  Z upełnie to sam o, co w czoraj. Czy pan 

myśli, że to  idzie tek raz, dwa, trzy? T ak ... a te
raz jest pan m oim  gościem  i niech się pan wię
cej nie opiera. Zepraszam  więc pana na tuzin

ostryg i flaszkę reńskiego.., Niedaieko stąd... pod 
Lipam i... jest całkiem  przyzwoita winiarnia...

- —  Panie, ostrygi i wino reńskie to  się sp rze
ciwia zasadom  party jnym ; ...sądzę że piwo i...

— - Ach partya tu, partya ta m ! Dziś chcę być 
w esołym , a pan jesteś m oim  gościem .., baslV  
Życie jest krótkie, żyje się tylko raz.

Tru ck me sprzeciw iał się dalej i w krótce zn a
leźli się u celu.

B y ł to w rzeczy sam ej przyjem ny lokal, gdzie 
go zaprow adził Liidecke, jak b y  specyalnie prze
znaczony na intymną pogawędkę. Ciężkie p or- 
tyery zasłaniały  w ejście, a podłużne, bronzow e 
aksam itne kanapki zapraszały do siedzenia.

Widzi pan —  rzekł L iidecke, tak, to  ja lubi*,
A kiedy stały  już na stole świeże ostryg- 

i Liidecke nalał w szklanki perlisty napój, za
jaśn ia ła  z zadow olenia ca ła  twarz- jego .

—  Mnie się pow iodło w Berlinie —  k on ty 
nuow ał rozm ow ę i rozparł się wygodnie w kącie 
kanany, — a z polityką basta. Ja ... jak  s:ę  r.m  

u nas m ówi... zrejterow ałem . N aturalnie... prze 
konania,.. t zawsze tesam e. Ale uspokoiłem  się 
i wolę, gdy się inni zam ęczają. No. a p an ? Pan 
płynie pełnym i żaglami ?

—  Gdyby każdy tak m yślał jak  pan —  rzetó 
Tru ck z wyrzutem —  toby ca ła  partya w krćtoe 
nie istniała. A że pan w tak krótkim  czasie zre- 
zygnuje, tego najm niej się spodziew ałem .

T ak, tak. pan jes t entuzyastą, zapał, og ica , 
— odparł Liidecke i przypatryw ał mu się p r z «  
chwilę badawczo.

(C. d, n.).
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U e . B t a s i e s s i ł i  u s t a w y  ©  s s j ^ b b P a c i i  
przedstawić!elstwa z ziem kresowy cii

wdrfcorcs posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA. (Pat.). 26 listopada. Posiedzę'

tuje Sejmu .rozpoczęto s|ę o £o<fe. 4 jmjti. 20 popoh- 
dniu.

Po odczytaniu interpelacyi Anusza w spra
wie przesyłek pieniężnych z Ameryki do Polski, 
przystąpiono do daiszych obrad

w sprawie wyborów na kresach wschudnjch 
Zgłoszoną do wniosków większości kómisyi po
prawkę m niejszości uzasadniał p. Poniatowski 
Najważniejsza z nici! domaga się, aby przedstawi
cieli wybierało nie 50.000 lecz 25 000-

P. Sokołowski wniósł poprawkę, domagającą 
się dokładnego określenia terytoryów podległych
wyborowi.

<P. Czapiński oświadcza, że sprawa wybo-< 
rów powinna być rozpatrywana w łączności z 
całokształtem naszej polityki na wschodzie, do'ąd 
jednak nasza polityka na wschodzie była bezorr,- 
gr autowa. Osią je j powinna być świadom ość' że 
Polska ‘jest ogniskiem narodowości na wschodzie. 
Mówtca polemizuje z Wywodami p. Seydy, twier
dzącymi, ze wytyczną naszej polityki powinna 
być ostrożność przed intrygami niemfeckjeiry. fton-J 
stytuanta, wybrana, powinna mieć prawp i moż
ność postąpienia tak, jak  chce, a me można sta- 
wiać sprawy tak, jakoby konstytuantę mogła u- 
ehwalać tylko to, czego my chcemy. Mówca są- 
dizi, że w dając się dziś w pertyakiacye z bbteze- 
wijkami. uprzedzany (daSatę i uzyskamy .więcej dla 
nas, niżbyśmy mogli później uzyskać.

P. Piotrowski oświadcza, imieniem1 klubo na- 
rodóWo-chrześcijańskiego robotniczego, że w oj
ska nasze poszły na wschód nietylko po to ,v —• 
,ak oświadcza o. Poniatowski aby walezyb za 
G p zą i waszą wolność, lecz także w  myś) pie
śni • „Cc nam ooea przemoc wzięła, szablą od- 
bierzesmy ■

P. Zagórski podnosi trzy momenty, które w 
kwestyi. kresów wschodnich należy uwzględnić: 
Nasze prawo historyczne do ziem wschodnich,; 
które już Sejm czteroletni złączył z Koroną po 
wsize cza-y, następnie nasze wojska zdobyły tę

ztónię mieczem, wreszcie wola ludlu tamtejszego, 
nie obszarników, ale włościaństwa i robotników 
żąda izespodenic z Polską nie na podstawie prawd 
federacyi, ale na podstawie przyłączenia do Pol
ski. Jeżeli tego ®ię nile uwzględni, to jak  sama 
ludność na licznych wiecach oświadcza, chwy-' 
ci sama za broń, bo chce db nas należeć.

po przemówieniach pp. Maciejewicza, Nie
działkowskiego i Lutosławskiego, przyjęto wn;0 -. 
sek większości komisy), odrzucając poprawki 
mniejszości. Przyjęto tylko poprawkę Sokołow
skiego, żądającą dokładnego określenia przez za
rząd riem wschodnich terytoryów podlegają
cych wyborom. Ustawa w głównych punktach 

brzmi jak następuje:

W  powiatach kresowych od najazdu wro
ga jSwoliodizonycK odbędę się najdalej w  c ;ą- 
gd dni 70 od w ejść'a  w  życie te, untawy wybory 
ęrze&afawicjeli ludności pofwszecJme. tajne ró- 
w ae bez różnicy! naroobwfośc,- 5 wyzjnaaia, w e
dług zasad tachmcznyćłi odartych a? wzorze or
d ynacji wjptyrczćj db Siejom ustawodawczego.
•1 den przedstawiciel ma wypaść na około 50.000 
mieszkańców. Jedynym przedmiotem obrad zgro
madzenia będzie stwierdzenie urzędowe woli lu
dności ziem, które uczestniczyły w  wyborach, o 
stosunku db republiki ppiskiej i określenie, któ-, 
re powiaty, Względnie części powiatów, m ają na 
podstawie woli jch ludności powrócić db pań-i 
stwołwej jedności z republiką polską. Uchwały 
zgromadzenia, podpisane przez jego marszałka i 
sekretarza, będą przesłane marszałkowi Sejmu 
ustawodawczego dla przedłożenia Sejmowi jako 
urzędowy wyraz życzeń ludności.

Nasiennie przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad expose premiera Paderewskiego (posiedze
nie trwa dalej)

WARSZAWA. (Pat.)'. Na posiedzeniu Sejmu, 
poaczas dyskusy nad ezposa premiera Paderew
skiego przemawiali pp. Witos, Falkowski, Sosiń-i 
iski i Skulski, do ozem, diyskusy ę odroczono do 
następnego posiedzenia.

Transporty ziemniaków \ innych 
artykułów żywności i  Poznań

skiego.
Kom unikują nam  z Generalnej; UelegatHry 

Rządu na M ałopolskę:
Celem równomiernego aprowizowaisia M ało

polski ziem niakam i i innym i artyku łam iz Poznań
skiego, w ysłał Generalny Delegat Rządu' do Po« 
znania swego Pełnom ocnika p. Tadeusza T u r
skiego (Poznań, ul. Paw ła 10, mieszkanie pana 
Zalewskiego), który będzie na m iejscu, w poro
zumieniu z władzami poznańskiemi, dyrygował 
transportam i ziemniaków i innych artykułów 
żywności do Małopolski.

Interesowani winni się zatem w tych spra
wach zwracać wprost do p. Turskiego. Zarzą
dzenie to dotyczy również przewozów artykułów  
żywności dla kolejarzy i wojska.

3  c s f a ł n i e j  c h w i l i .

KOALICYR UZNAJE PROWIZORYCZNIE
NOWY RZĄD WĘGIERSKI.

BUDAPESZT. (Pat.). W1. B. K: Nowy rząd naro
dowy zebrał się dziś pod przewodnictwem - premiera 
Huszara na pierwsze posiedzenie. Członkowie gabi
netu złożyli przysięgę na ręce premiera. Po posiedze
niu premier Huszar udał się do sir Cfarca i zawia
domił go urzędowo o ukonstytuowaniu auę gabinetu. 
Sir Clarc przyjął to do wiadomości i wręczy i Husza- 
rowi notę, przyczem oświadczył: Ze względu aa to, 
że rząd, na którego czele pan Stoi, składa się z 
przedstawicieli wszystkich większych stronnictw, mam 
zaszczyt imieniem ententy zawiadomić, że Rada naj
wyższa uznaje pański rząd, jako prowizoryczny i 
gotowa jest pertraktować z nim aż do czasu, gdy 
wybory i zgromadzenie narodowe, które wyjdae z 
tych wyborów, utworzą taki rząd który będzie wy
razem powszechnym całego na -odu

— o —
ZWIĄZEK PAŃSTW NADBAŁTYCKICH ZAWAR

TY, y i
SZTOKHOLM. (Pat.). W eóle donieś jon z Het- 

singforsu związek państw Estonii, Lotu,ty i Litwy 
można uważać za zawarty. Związek dotyczy spraw 
wfojakowych, politycznych i gospodarczymi. Pier 
wszem zadaniem związku ma być zawarcie pokoju 
z Rosyą sowiecką. W  kwestyi wymiany jeńców -o- 
siągnięto już porozumienie. Rząd estoński wy
raził nadzieję, że także Polska, Ukjraiua i F(n-I 
kmdjya przyłączą sic do tego związku 

—c —

CS Ameryce brali węyia.
NAUEN, (Pat.). Z powodu braku węgla w 

Stan ach  Zjednoczonych rozważany jest projekt 
zmniejszenia osobowego ruchu k o co w e g o  o 40 
procent.

PSa złodzieju czapka gors.
W IEDEŃ, 28 łistop. (Pat.) Telegr. Comp. z 

Pragi. Pow ołując się na telegram  Cz. b. pr. —  
głoszący, tye republice czeskiej grożą nowe nie
bezpieczeństwa ze strony węgierskiej, „Narodni 
Listv“ zauważają, że W ęgrzy już poraź drugi 
planują inwazyę na Słowaezyznę. Pragną oni 
ow ładnąć Słowaczyzną i Rusią karpacką. Przed
tem zagrażała Słowaczyźnie węgierska arm ia 
bolszewicka, teraz zaś zagraża jej arm ia Hor- 
thy’ego.

—o—
Spisek białogwardzistów w Petersburgu

W IEDEŃ , (Pat.). B. K. iskro wo z Moskwy. 
W  Petersburgu odkryto sprzysiężenie białych 
gwardzistów, do którego należało około 300 
osób. S tali oni jak o  spccyaliści wojskowi w służ
bie czerwonej arm ii, i zapomocą depesz isk ro 
wych tudzież przy pomocy lotników  donosili 
Judeniczow i i koalicyi o najważniejszych wyda* 
rżeniach w arm ii bolszewickiej. Od koalicyi 
otrzymywali oni olbrzymie sumy. Na czele spisku 
stał redaktor Gazety Handlowej. Spiskow ców  
unieszkodliwiono,

—Q—
Ustąpienie włoskiego ministra spraw 

zagr. Tittoniego.
W IED EŃ . 26 listop. (Pat.) B. K. iskrowo z 

Rzymu. Rada m inistrów zgodziła się na dymi* 
syę Tittoniego ze stanowiska m inistra spraw 
zagranicznych. W  jego m iejsce tekę ob ją ł dr. 
Vittorio Scialoia. Dzienniki donoszą, że nieba
wem pojawi się dekret, w myśl którego otwar
cie nowej Izby poselskiej, wyznaczone na dzień 
1 grudnia, będzie odroczone.

(Scialoia by ł dawniej m inistrem  oświaty, a 
ostatn io członkiem  włoskiej d elegacji pokojowej) 

—o—

Samobójs wo żołnierza na dworca 
głównym.

Lwów, 26 listopada.
„Z astrzeliłem  się  z głodu" ( ? ] .

W  ub. wtorek przed godziną 7 z rana ro 
botnicy spieszący do warstatów kolejow ych nagle 
usłyszeli strzał karabinow y. Następnie wybiegł 
z budki przy składzie drzewa warstatów  kol. 
żołnierz bez bluzy z okrzykiem

v , „ratu jcie m nie".
Przechodzący robotnicy spostrzegli, że z rany 

w okolicy serca upływa krew  i słaniającego się 
żołnierza wprowadzili do w artowni, gdzie nikogo 
nie zastano, tylko ujrzano leżący karabin  na 
ziemi, z którego denat dał strzał do siebie.

O ratunku nie było mowy, to też położono 
go na łóżku, gdzie też um ierający, jak  tw erdaą 
świadkowie zajścia m iał rzekomo powiedzieć 

„ E astrże liłen r się  z głodu i"
Zapewne te słowa doszły uszu przełożonych, 

którzy przeprowadzą śledztwo w tej sprawie bo 
jest rzeczą nieprawdopodobną, by rzekom y głód 
mógł być przyczyną targnięcia się na życie. W  
każdym razie oczekujemy przeprowadzenia do
chodzenia, któreby stwierdziło istotną przyczynę 
le j tragicznej śmierci.

Zmarły należał do 40 p.p. nazywał się Jósef 
Szrauner, w wieku około lat 20. Zwłoki jego 
zabrano wkrótce do szpitala wojskowego.

H A D E S Ł A H E ,
Za rubrykę tę redakeya nio odpowiada.

Wobec uznąnia Publiczności 
i wielkiego powodzenia dram; at

politycznego w 6 -ciu aktach “

„W SŁUŻBIE CARATU"
pozostaje ten program  jeszcze X 2  Z  I  Ś  W ©  
Ś r o d ę  1 3 . m .  na ekranie kinoteatru

„ W j& L . lS r iD ^ “ u l. 3. M aja 11.

DLACZEGO SKRZYŃSKI USTĄPIŁ?
Warszawski ^Kuryar Poniedziałkowy" podaje na

stępujący komentarz do dymisyi Skrzyńskiego:
Jak się dowiadujemy, p. Skrzyński opuszcza War

szawę już w nadchodzący czwartek.
Ten pośpiech tłumaczy się obiegającemi już od 

dłuższego czasu sfery polityczne pogłoskami o nie
porozumieniach, jakie, wynikły między pp. Sicrzy- 
sklm a Paderewskim w związku z działalnością teg£ 
ostatniego jako delegata na kongres pokojowy.

Prezydent gabinetu ze swej strony nie aprobo
wał polityki wschodniej b. wiceministra. W ostatnich 
zwłaszcza czasach, gdy wpływy demokracyt naro
dowej znacznie wzrosły w 8  toczeni u premiera sta
nowisko p. Skrzyńskiego, jako przeciwnika sojuszów' 
a Kołczakiem i  Denikinem, zachwiało się.

Obecna dyuiisya jest wzrostu „pływów tych ty0' 
Sta -onsekwencyą.



'Sr ie> DZIENNIK LUDOWY"

A
d n  i a .y o w i n t f

Lwów, 2 li lislopada.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środą 26-go listopada o godz. 7 wieczorem 

„Aidn‘\ opera w 4 aktach J. Verdi'ego z pp. Korolewicz- 
Waydowr. Wolińskim, Homerem, Okońskim i Wiklinskim.

We czwartek 27-go listopada o god::. 7-mei wieczór : 
Wieczór ku uczczeniu, rocznic zgonu Adama Mickiewi- 
wicza i Stanisława Wyspiańskiego; Stowo wstępne— 
proi Dr. Stanisław Gubrynowicz, „Królowa Korony 1 oi- 
skiej" i „Legion" — scena czwarta.

pierwszy - r r . --------------------- . , .
W sobotą 29 listopada o godzinie j  i pof popoiudnu 

„Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach Aleks. nr. 
Fredry

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYS 
„CZWÓRKA", ul. Szuszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): ze

Program piąty do 23 „slopada: Gościnne wystąpy ,
Henryka Małkowskiego, art. teatru letniego w Warszawie 
w słynnej kreacyi jako Pola Negri. „Subtelna psycho
logia4, sketch nap. N-ski. Gościnne wystąpy grecki.:; 
tancerki Ruun Safvety, w nowycli tańcach. „Business is 
business*, operetka w 1 akcie J. B o c z k u  w”  i ega Ory
ginalny „Fox-trott“ odtańczą Anda Kitschman. j H. Mał
kowski. Nowe numery solowe wykonają Anda Kitschman, 
H. Małkowski, S. Michałowski i M. Windneim. i oczą- 
tek o godz 7 30 wiecz,

—O—
POGRZEB ś. p. prof TADEUSZA WOJCIECHOW

SKIEGO. Skromnie i  cicho odbył się wczoraj przed 
południem pogrzeb znakomitego uczonego, profesora 
Wszechnicy lwowskiej, Tadeusza Wojciechowskiego. 
W 'żałobnym obrzędzie wziął udział Senat akademi
cki, profesorowie Politechniki, reprezentacya miasta*, 
przedistrwiciete wtadz, reprezentant Akademii Umie
jętności i t. d. Na życzenie rodziny mów żadnych 
nie wygłaszano. W cichym, lecz głębokim zalu od
dano ziemi zwłoki prawego Obywatela, który nie
strudzoną, wytężoną pracą trud życia całego ofiaro
wał nauae, zapisując się chlubnie w służbie Ojczyźnie

FIGLE POGODY. Tegoroczny listopad poza
zdrościł widocznie kaprysów raąrcom i kwiet 
niiojm t zmienia swe usposobienie z  prawdzjwą 
przewrotnością. Początek miesiąca był mroźny. F 
śnieżny, jak zima w pełnym .yozkwyote". ko-) 
nieć zaś darzy nas słońcem i ciepłem, topiącem 
na ulicach grudy ktdM i jsiwarza j ącem ułudę wio
senny ch roztopów. Rezultat: nieustające katary, 
przeziębienia oraz sianczyste utyskiwania oby
wateli że „teraz to i pogodą Ijeha warta"...

WYRAZY HOŁDU DLA BOHATERSKIEGO LWO
WA nadeszły z okazją rocznicy 22 listopada j ze 
wfBysddch stron Polski. Nadesłali też telegramy wy 
bitni obrońcy naszego miasta, którzy na uroczystość 
osobiście przybyć nie mogli. Nadesłali telegramy: 
gen. Iwaszkiewfe Heller Zieliński, pułk. Tokarzew- 
ski, Sikorski, gen. Aleksandro wica, ppułk. Res.sier 
Skrzj ński, kap. Błeszyński, utan Aleks. Potocki, min. 
Janiszewski, Lincit Łukasiewicz, prez. SlefezyK, rek
tor i senat politechniki warszawskiej, rektor Siedle
cki z Wilna, pnezydyiim miasta Krakowa, Tarnowa 
Złoczowa, Śniatyna, Białegostoku, Poznania i t. d.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. We środę w „Ał- 
«łzie“ śpiewa partyę ftaaamesa p. Józef Woliński 
( t e n o r *  Horner (bs) i p. Wikliński. Wszyscy trzej 
po raz pierwszy

We czwartek dla uczczenia rocznic zgonu A. Mi- j 
♦kiewicza i St. Wyspiańskiego poświęca teatr miej
ski wieczorne przedstawienie, na które składa się ■ 
przepyszne misteryum dramatyczne „Królowa Koro- j  

■y Polskiej i scena czwarta „Legionu:".
Poprzedź. obie sztuki przemówienie prof. dra 

Gubrynowicza Bronisława
„KOLO MUZYCZNE*' ureądza we czwar

tek, 27 om. ku uczczeniu 64 rocznic.’’ śiErueyci A- 
dama Mickiewicza w m alej sali gal Tow mu 
<zycaego (ui. Chorążczyzny) porównawczy wie-’ 
czór ballad! Moniuszki', i uoewego do słów Mic- 
IdidwiczB Odczyt ma p. E. W alter, wykonawca 
mi ballad są  pp. R. Massocszy i S- Lipanowicz. 
Początek o godz. 7 30 wiecz. Członkowie „Koła“ 
m ają wstęp wolrwi i prawo ido jednego biletu na 
x»łowę ceny. W pisywać się można w lokalu „Ko
la "  ul. Sobieskiego 4 (Instytut muzyczny) albo 
w składach nut Połanieckiego (ul. Tańskiej) i 
oeyfarta (ul Akademicka). W  najbliższym czasie 
pogadam » z dziedziny śpiewu (prof. mamm-Pło-

j MORDERSTWO PRZED SąDEM. Rozprawa prze
ciw podejrzanemu o morderstwo na swym rywalu, 
J. Kościulcowi, została na wniosek obrońcy dra Cho- 
tinera odroczoną do 4 grudnia, a to w oelu 'awienia 
się głównego świadka do przesłuchania.

PORZNIĘTY NOŻEM. Onegdaj wieczorem na Za- 
marstynowle w sprzeczce ze swym pasierbem zostat 
Józef Kolarz, rzeźnik, pokaleczony po twarzy nożem 
tak, że poza głębokiemi ranami, uszkodzone zostało 
lewe oko. Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło go i 
odesłało do szpitala.

ŚWIADECTWO MORALNOŚCI złodzieja. P. 
Józefowi O berowi, dorożkarzowi, zamieszkałemu 
przy ul. Żółkiewskiej T. 82, skradziono nocą far
tuch z jdOrożki, koc, cetnar owbfe1 i jnrte rzeczy. Tej 
sam ej nocy zniknął ’ również zajęty u paszka 
dówanego Stefan Kuś, który uciekając, zostafwtł 
swe piękne świadectwo moralności.

ZNIECHĘCONA DO ŻYCIA. Nocą zaw m vi o 
Pogotowie ratunkowe do Anny W ołosównej, za-

w

w imię ludzkości Wglądnie i zarządzi sanacy! ( 2 ^  rzc samobójczym zażyła sporą ilość jody-
ny. Po przepłukaniu żołądka odwieziono ją  do

mierski) w lokalu „Kjołla" i wieczór z rozbiorem 
tematycznym sonat fortep. Beethowena.
ł  PIĘKNY CZYN OFICERÓW AMERYKAŃSKICH.
Eskadra lotnicza, złożona z oficerów amerykańskich 
którzy jako ochotnicy wstąpili do armii polskiej, 
postanowiła zaadoptować pewną ilość biednych chłop
ców, ponosząc koszta ich umieszczenia wyżywienia, 
ubrania i edukaeyi. Na ten cel złożyli. 8.000 koron 
dla chłopców, którzy walczyli w obronie miasta. 
Pierwszy korzysta z tego Jan Wronowski, lat 15, 
były kapral V. dywizyi piechoty z czasów obrony 
Lwowa.

z“OBOŻU'INTERNOWANYCH, „ukraiński! Hołos" 
donosi, że w obozie jeńców i internowanych w Pi- 
kulicach pod Przemyślem panują nadzwyczaj opła
kane stosunki, które powodują dziennie śmierć 20 
i więcej ludzi. Brak bielizny, niedostatek odzieży, 
opału, pożywienia i lekarskich środków sprawia, że 
miino dobrej opieki lekarskiej wszelkie zaradzenie 
złemu jest niemożliwe. — Należy spodziewać się

, 1

tych stosunków. \!

SACHARYNA DO NABYCIA jest począwszy od 
poniedziałku bieżącego tygodnia. Kupując, należy przy
nieść ze sobą kartę spożywczą i odcinki kart cukru 
wyeh, a nabywać można tylko w najbliższych apte
kach. Każda apteka utrzymała 80 paczek po 10 gr. 
w cenie 7 kor. 50 hal. i 30 paczek po 20 gr. po 15 
kor. Z tego przydziału 20 proc. apteki zatrzymują 
dla chorych, przeto właściwie dla publiczności przy
padnie zniKuma ilość. Ostatni transport sacharyny 
był o wiele mniejszy, jak zwyczajnie, bo w fabryce 
tego surogatu również zabrakło.

DROŻYZNA W BORYSŁAWIU. Jedna z czytel
niczek kreśli nam okropne stosunki aprowizaeyjne w 
Borysławiu. Brak mąki, chleba, cukru, a raczej — 
artykuły te istnieją dła bardzo bogatych, którzy są 
w stanie paskarzom zapłacić za t funt cukru 50 kor., 
za chfeb funtowy; 8 kor., za 1 kg. piięsa (baraniego) 
20 kor., za litr rniakia 6 kor., a funt masła 40 kor ! 
Żydzi handlują w ten sposób swobodnie, a żony ro- 

' hutników rozpacz już chwyta, gdy nie ma co dać 
na szychtę mężowi; biedni ludzie pracować muszą 
o głodzie. Dosadny opis opłakanych stosunków koń
czy czytelniczka nasza w następujący charakterystycz
ny sposób, który dosłownie przytaczamy: Upraszani' 
Szanowną Kedakcye o najrychlejsze oodanie w „Dzien
niku", aby rząd polski wejrzał na nas biednych ludzi 
pracujących i dał nam chleba, mąki, cukru i ziemnia
ków na zimę. Przepraszam, że tak nieładnie piszę, 
ale mi się reka trzęsie z głodu". Następuje podpis.

DO WIADOMOŚCI DYREKCYI POCZT Z miasta 
piszągnam : Chciałem nadać lisljjpolecono-pospie- 
szny (express) w urzędzie poczt przy ul. Moniu
szki.

Okienko Nr. III, przy którem odbywa się 
nadawanie listów poleconych było prawie szczel
nie zam knięte, tak, że parlye zmuszone były 
przez wąziutką szczelinę listy przesuwać.

Na prośbę m oją, gdyż chciałem  się poin
formować co do wysokości porta — aby urzę
dująca pani nieco okienko uchyliła  — ta ośw iad
czyła w grubiański i szorstki sposob, że okna 
uchylić jej się nie chce.

Zmitygowawszy się nieco, uchyliła z trza
skiem okno, dodając jakby  usprawiedliwienie 
na g ło s : „Go się tam będę zadzierała z jak im ś 
parchem  1“

Zwracam uwagę Dyrekcyi poczt na owe 
niesłychane zachowanie się owej pani wobec 
stron, które rzuca ponure źródło na stosunki 
panujące w urzędzie przy ulicy Moniuszki.

Na żądanie m oje spisany został w biurze 
Naczelnika urzędu protokół w tej sprawie, którą 
polecamy <j° rozpatrzenia Dyrekcyi poczt.

TYFUS PLAMISTY i powrotny w gminach o- 
kcd!cr“yco. Powied Lwów: Winniki, Zamarstynów, 
Podliski małe, Zboiska Sokolniki. Sknjłówek, Sknj- 
łów, Czarnuszowice GrzyboWice. Powiat Gródek Jag.: 
Bar, Czerfany, Maikowice Stawki, WLszenka. Powiat 
Żółkiew: Borowe, Glińsko Hucisko Lubela, Mosty 
wielkie. Powiat Kamionka Strum.. Huta połoniecka 
Lisko, Ubinie, Żelechów wielki. Fizykat przestrzega 
pipeto publiczność przed stykaniem się z ludnością 
gmin zakażonych. Mieszkańców z miejscowości ob
jętych wykazem nie należy wpuszczać do mieszkań 
kuchni, z obawy przed robactwem (wszy w ubra
nia en).

szpitala.
POŻAR POKOJOW Y. W  realności Ligi Po

mocy przemysłowej rano wybuchł w jednej z ubi- 
kacyi pożar. Straż pożarna po wyrąbaniu po
dłogi i rozebraniu kuchni w c/wu godzinach o- 
gień ugasiła. ■

CZŁOWIEK, CZYNIĄCY K’$A S  Józef Sauer, 
(Kwaśny), pobrał od pani Lei Haberinanowej, 
w łaścicielski sklepu rejonowego przy ulicy św. 
Jack a , 2600 K na sól, której jednak nie dostar
czył, bo z pieniądz.mi ulotnił się.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. P. J, Wyszatyckiej, 
żonie porucznika, skradziono kolo kawiarni Wiedeń
skiej z torebki 1000 kor. i książeczkę kasy oszczęd
ności na 39.000 kor. — P. J  Koiodziejowej skradzio
no na dworcu głównym z kieszeni płaszcza por Ud 
z zawartością 1000 kor. i legitymacyą.

—o —
W  B O R Y SŁ A W IU  odbędzie się dnia 30 listo

pada KOMFERENCYfl ROBOTNIKÓW NAFTOWYCH
o godzinie 10 przed południem w Domu ludowym.

Porządek dzienny:
1. Sprawy organizacyjne i agitacyjne.
2. Utworzenie sekretaryątu Związku robotniczego 

przemysłu górniczego.
Za Komisyę Zawodową przyjeżdża tow. Żuławski 

z Krakowa, za Zarząd Związku robotniczego prze
mysłu górniczego przewodniczący tow. Lizak z Fry- 
sztatu na Śląsku.

Zarząd główny Związku rob. 
1529 —2 . przem. górn.

—o —
DYRFKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH we Lwo

wie donosi:
Z. dniem 23 fistopada b. r. zastał podjęty ruch 

pociągu osobowego Nr. 5413 ze Lwowa aż do Pod
hajce (odjazd ze Lwowa 15*00), zaś 24 b. m. podej
muje się ruch pociągu osobowego Nr 5452/5412 z 
Podhajce do Lwowa (przyjazd do Lwowa 11*40), 
oraz między Lwowem a Brzeżanami pociąg Nr. 5421 
(odjazd ze Lwowa 1*10) i podąg Nr. 5422 (przyjazd 
do Lwowa 17*00).

—o — N
WIECZOREK św. ANDRZEJA z kotylionem urzą 

dzą ,,Kóiko zabawowe drukarzy lwowskich" w sobotę, 
dnia 29 listopada 1919, w sali własnej (Piekarska 18). 
Początek o godz. 9 wieczór. Zaproszenia wydaje 
biuro stowarzyszenia codziennie w godzinach w e- 
czomych.

—o—
ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. -  Jan  Ra-

jeck' Związek metalowców w Biłkowie. — Pi
smo W asze w sprawie odzieży skierowaliśmy do 
Związku konsumów „Jedność" (Lwów, ul. Lin
dego 6), skąd zapewne otrzymacie odpowiedi

K A L E N D A R Z opuścił pra^ę i jest do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzień, i trafikacł 

¥ tTr,o\ jirv  jt n n v  jA n j, we Lwowie i na prowin-
L U D O W Y  NA R O K  1 9 2 0  cyi. Główny skład w Lud.

Lwowie, ul. Sykstuska 2!. Obfita treść informacyjna, 
btera.lca i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz, 
egz. 10 K., w twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dołą
czyć naieżytość za porto. — Odsprzedawcom rabat. —
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Po wyborach we Francyi.
II.

ZWYCIĘSTWO IMPEBYALIZMU.
Na tej Bocyalnej podstawie rozwinęła się wal

ka wyborcza. Clemenceau wystąpił do niej jako 
mąż, który Francyę wyratował z największej o- 
pre6yi, który gwoją energią wobec wszystkich 
małodusznych, chcącycn się przedwcześnie pod 
dać, doprowadził do ostatecznego zwycięstwa, 
który jzniszczył dziedzicznego wroga, Niemcy, o- 
debrał Alzacyę i Lotaryngię. Socyaliści nato- 
r-aiast są dla szowinisty francuskiego ludźmi, któ
rzy podczas wojny pragnęli pokoju porozumftes. 
uia którzy po wojnie bronili praw Niemiec, sprze
ciwiali się zniszczeniu pokonanego przeciwnika, 
eo więcej, występowali przeciw temu, aby Niemcy 
płaciły francuskie koszta wojenne. Tak więc
stanął rozpętany zwycięstwem szowbizm po stro

nie Clemenceaa przac‘w socya.istom. 
Przyłączają się jeszcze dwie okoliczności 

które bratniej partyi francuskiej utrudni’ ;/ walkę 
wyborczą. Nasamprzód nowe,

I a każdej mniejszości bardzo fliedogoaae prawo 
wyborcze:

jeżełi partya jaka w pewnym okręgu osiągnie 
wękazość, przypadają jej wszystkie mandaty; je 
żeli żadna partya nie ma absolutnej, większości, 
zaatosowuje się proporcyę. Ten atoli system wy-; 
borczy sam już przez się oznacza dla socyalistów 
fr-ncuskich utraty mandatów w znacznej mierze. 
Ponadto jednak
wa£ » wyborcza była ntrtidUitona przez wewnętrz

ny spór w  partyi.
P e o s r a c y a  S e k w a n y  jeszcze  p o d cz a s  w alk i

wyborczej skreśliła ze swej listy kilku poprzednio 
postawionych kandydatów, ponieważ wbrew u-, 
chwale partyi głosowali za kredytami wojennymi. 
Skreśleni atoli kandydował; na własną rękę. Jesz
cze na trzy tygodnie przed dniem wyborów pogor
szyła partya swe widoki wyborcze przez ten gwał
towny spór w kwestyi kandydaiów. 

ma. Tak został francuski socyaiizm pobity, podo
bnie jak angielska partya robotnicza została po
bita przy wyborach grudniowych. A burżuazya 
wszystkich krajów tryumfuje!

Francuskie wybory są jednak jednym dowo
dem więcej, jaką naiwnością byłoby oczekiwać, 
że rewóiucya, która ogarnęła kraje zwyciężone, 
równie prędko i w podobny sposób owładnie 
kraje zwycięsców. Gdyby Francya stała w prze-t 
dedniu rewolucyi, wtedy i nastrój byłby inny i 
rezultat wyborów byłby inny. Kapitalizm krajów 
zwyciężonych został silnie wstrząśnięty; w kra-; 
jach zwycięzców jest on jeszcze niezłamany. Z 
tem musi się ogół proleiaryatu liczyć, jeżeli chce 
się uchronić od rozczarowań i porażek: godzi
na kapitalistycznego świata jeszcze nie wybjła.

Lecz niema powodu do bezdusznego zwątpie
nia. Gd}. Niemcy w r. 1871 zwyciężyły, niemiecka 
klasa panująca stała się tak potężna, że mSgła 
zgnieść niemiecki prołetaryat, aie właśnie ze zwy
cięstwem niemieckiem rozpoczął się ten gwałto
wny rozwój gospodarstwa ludowego, który nie
miecką socyalną demokracyę po krótkotrwałej , 
klęsce tem prędzej i potężniej wzniósł w gorę. 
Z Francya, Anglią, Ameryką nie będzie inaczej. 
Zwycięstwo osłabia proletaryat na chwilę ale za
pewnia mu na czas póżn^jszy t®m potężniejszy

rozwój, tem .bardzie; zwycięski wzlot.

należy jak najbezwzględniej zaprotestować*. Cza
sy rządzenia w myśl zbankrutowanej recepty 
yiidte et i.npera“ tn-nęły bezpowrotnie Idea pań* 
stwa demokratycznego dopuszcza nnturaln.it 
mniejsze łub większe uznanie za efekt pracy jed
nostki, ale żadną miarą n.e pozwała nikogo * ;c 
słusznie krzywdzić i to w sposób tak jaskr**fy , y 
lak wyzywający!

Nie rokujemy lwowskiej dyrekcyi kniejowej 
laurów na tej drodze!

O m m y  awans Iwańskie] dy- 
rek^yi kolejowej.

Dtiennikiem rozp. Nr. XXXVII. z idnia 10. li
stopada 1919 ogłosiła dyrekcya kolei, państwo* 
wjrch we Lwowie długi szereg posunięć do wyż
szych kla3 służbowych i w płacy urzęd;t*ków, 
nnianowań podurzędników urzędnikami w statu
cie III., mianowań i posunięć w płacy oficyantek 
i manijJułantek i wreszcie posunięć w płacy pod- 
urzędników i służby — wszystko z ważnością 
od! 1. lijaca 1919.

Przekartkowując uważnie powyższy dzjennik 
roep., rozróżnimy dwa źródła awansów, "a m,ja-. 
*ow ic[e: 130 ludzi posunęło rozporządzeniem
L. 19752 z dnia 30. września 1919 do wyższych 
klas służbowych lEl^iitełrstwto koiei żelaznych a 
resztę, tj. około 1300 funkcyonarynszy posunęła 
cło wyższych klas sluzoowych. czy też eto wyż-; 
ezycfe stopni w płacy w własnym zakresie dteiała-< 
aia sama lwowska dytdksya  rozp. z 31. paździor- 
.ufca 1919, L. 242 prez

Tak zwany jwans dyrekcyjsiy jest w cć<n'-esT- 
; ńi dlo «rzędn'ków normalnym, czyli dającym ka
niemu fa>, co mu się po pewnym przeciągu łat 
rtużby przy przeciętnej kwalifikacyi shi Łbowej 
prawnie należało. Ponacft-1 musi go Się uznać mini-; 
malnyłn tak w stosunku do liczby równoczesnych 
mianowań podurzędników urzędnikami, jak do tni- 
!iSstervalnego awansu. Przeciwnie, o  ile jd-bt o 
uómlnacye do statusu I!., w tym kierunku oka-i 
e.ała lw. dyrekcya prawdziwą wielkoduszność, zry
wając niemal z iwBzełkkni skrupułami, świadczy to 
—■ nlędzy innem; — o  nastanto pod pewnym 
względem nowego ku; en w polityce persona-nej 
miarodajnych czynników lwowskich, być może 
(fącego w góry, jednak przez kierownicze efery 

dyrekcyi obecnie najchętniej uprawianego.
Pragniemy szczególnie omówić awans in!in's":e- 

yabiy. Przed ukazanieo! się w druku wspomnia
nego na wstępie dziennika rozp., gwarzono sobie 
SD przestrzeni o cudach mającego nastąpić -indy
widualnego awansu. Ótóż jest nim na jawie ów 
\ flaśnte awans jministeryatoy. Polega on n? ywso^? 
etyefenej zasadzie t. zw „widzurwsięto według któ

rej np. mianuje się rewidentami jedyne dwócf 
iddzi zaledwie po 3 i pół latach adjunktury, a o- 
koło 10 rówieśników się pomija — trzech po 4 
latach 2- pięciu po 4 i pói latach znowu z po- 
minięciecn kilku kolegów — jednego po 5 łatach 
również obchodząc innych i wreszcie pięciu po 
5 i pół latach przy normalnej kwalifikacyi.

Weźmy jeszcze jeden przykład: Z IS-iu asys
tentów mianowano adjunktami 7-miu po 4 i pół 
łatach, pięciu po 5 latach i siedmiu po 5 i pół 
latach w zwyczajnych warunkach kwalifikacyj
nych i także z pomfuMęciem więcej ruw bśnbów  
w każdym wypadku. Trzeba zaś pamiętać, że 
czas - przejścia tak z klasy IX.. db VIII., jak z X, 
do IX. wynosi po lat 3, a przy nadzwyczajnejn 
opisaniu służbowem 5 i pół.

Otóż zalecając i stosując — jak wykazano — 
zasadę „indywidualnego1 ‘ awansu, dosłownie za
kpiła sobie Iw. dyrekcya ze wszystkiego i wmosia 
iv szeregi najbardziej lojalnych i sumiennych pra
cowników wprost niesłychane rozgoryczenie. W y
śmiała się Ibow-eim z  nadmiaru kilkuletnich trudów, 
.akich wojna nie szczędziła przedewszystktom ża- 
dhemp s  mcfeowców, a wyróżniła niejednokrotnie 
jednostki, które w tym czasie wygodny i jedws 
bny prowadziły żywot.

A dalej wypada aaznaczyć, iż ogłoszony awans 
indywidualny jest nadto nj-erównomiernościa swo
ją  niesłuszny, nksmoraiiy. Bo pominięto w nim 
np. nie tylko 10 lutdłzft. pb 3 i pół latach, nie niiąnu-1 

jąc ich rewidentami, a mianując zaleawi-t dwóch 
ich rówieśników — ale nie posunięto także z kk 
IX. do VIII. wszystkich tych, którzy np. m‘eli 
ca sobL* 4 i pół i w§ęocj lat ciężkiej ’ njenagan-*, 
nej służby. Dlaczego zaś jedni mają czekać na 
oośkolwiek mniejszą nędzę tylko 3 i pół roku, 
drudzy 4 i pół, inni znowu 5j, 5 i pół a reszta 
aż 5 lat pełnych? Prochu nijkt z mich n;e wyna
lazł, ale niejeden pominięty zdolny; pilny i uczci-i 
wy pracownik pracował w  warunkach stokroć 
gorszych, aniżeli przypadkiem wyróżniony ko1 ega ?

Szumnie zatem odlaw na zanowiadana zasa
da ,,indywidualnośc;11 awansu była to właściwie 
ni czerń niekrępowana dowolność awansujących 
czynników, przeciwko której, jako W najwyższym 
stopniu nieetycznej, niesumiennej i niemoralnei

Kiedy nareszcie otrzymamy nasz 
własny węg el?

Dużo i pjbszernie pisze się i mówi o kry*ąr»ś* 
węglowym w Polsce- Tymczasem odpowiedzią w  
całej sprawie jest zupełnie prosta inatematycan* 
kalkulacya. Wydobywamy obecnie w obębje nr- 
szych dzisiejszych grao;c państwowych mówMfr 
z gruba

j pól raiłtona łon ai.eslęcznie.
Przypuśćmy, że najidealniejsza gospodarka «e- 

! galióą państwowych i zarządów kopalń, najbm 
! dziej obywatelska i wydatna praca górniKów, 
j wpr-owadlzenie wszelkich ulepszeń technicznych 
powiększą' razem produkcyę krajową, powjedjwą 
nawet do .trzech czwartych jmiliona ton miesięczJue. 
Wszystko to nie będzie dla nas załatwieniem upr* 
wy, albowiem
nasza ininbimiuc poirzeby wtfaa&zą przeseit ęmk- 

tora sidtona ton ‘miesięcznie 
czyli, że będzie nam zawsze brakowało pnyw 

i najmniej potowy uiezbędlnego węgla, 
i A jednocześnie obok — na Śląsku Góraytm i 
Śląsku Ciesz;/nsklm — czyli w Polsce m any ku
palnie v/ęgla,
które są w siani* wypnuejukowaś = trzy rasy 

* co aata S>rak«Se
i lylko, że na tych kopalniach gospodarzą NietttW 
i Czesi. Że dobrowolnie od nich należnego *«s- 
yręgla nie dostaniemy, to było z góry wiadorawa. 
Wlaśrde może dlatego aostała jeszcze przed =w.c 
reglem *nle»;ęcy utworzona w Morawskiej 0»lm - 
v/is pod pr;iewodnietwem amerykańskiego pult. 
Goodyear‘a spebyalna międzynarodowa ko«Ł;Sfa 
yzęglows ,z udziałem państw związkowych, oraz 
wszystkich krajów, zainteresowanych w pn dukcyi 
zagłębia Górnośląskiego, Ostrawsko-Karwińskk:- 
gCr i Dąbrowskiego. Komj.sya rniala na celu ustalę 
lenie zasad sprawiedliwego podziału produkcji 
wszystkich tych trzech zagłębi, pomiędzy Polskę 
fe e e h p  Miomcy i pozbawioną węgla prawie zu
pełnie Austryę. Przyjęto też na komisyi jedno
myślnie, że wszystkie wspomniane państwa o- 

J trzygnają węgiel w stosunku prostym do tych 
Jpścj, które otrzymywałyby z rzeczonych zagłę

bi przed wojną. Polska musiałaby w  związku 
i z tein otrzymać ize Śląska Górnego i Cieszyńskiego 
iteće ivęgia, wystarczającego w zupełności tMfi 
pokrycia obecnych braków.

Uchwała komisyi została przyjęta przea dwo
rna przeszło miesiącami, tymczasem

i z P i k l r a  fnte totrzysnWto z poza kordOSH *4r, 
• i* wyjątkiem odbieranych już dawniej znikomych 

iupełnie ilości węgla ze Śląska Cieszyńskiego, * -  
I raz z wyjątkiem 75 tysięcy tonn miesięczniie od 

■łiemców w zamian za sprzetfene im po 
-todiKjj cenie kartofle i naftę.

Podobno wprowadzenie w życie postanowię* 
komisyi odwleka sję z braku ostatecznej decyitfi 
Rad1*’ międzysojuszniczej w- Paryżu. A tymczas«*» 
my tu w Polsce marzniemy, koleje nasze n'e nt»- 
gą chodzić i przemysł z takim trudem unicłuo 
miony, sta je -z braku opalu. A tymczasem nasu 
polski węgiel idzie na konkurencyjne fabryk; cre- 
skie i niemieckie.

PREN U M ERA TĘ na „Dzienni!: Ludowy" raca*# 
uiszczać u sekr. Budzickiego w organizacjo1 praeowtó- 
ków kolejowych Rzeczypospolitej, Polskiej, uł. Grś 
df.cka 1. 69, codziennie w godzinach popołudniowych 
c-d 4 do 6 wieczorem-

a n t o r n ł  1 .1.

Od poniedziairtu 24, do T y i k o  
środy, 26  listop ad a ó. r. 3

mm t m  ntluw W sidłach banhiera
dramat salonowy 
w 5 ciu aktach 
na tle stosunków 
amerykańskich.
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SC p j/y  ftz-r ,
a s @ $ e & c f  i w a  & § j tió

A ^  Lw &w h 25. listopada.
'^Zna szalejąca wokoło jest nie db wy- 

t̂lrie  ̂ u 2  każdym dniem paskarze me mając 
0  hamulca śrubują ceny artykułów spo-i 

S1̂ }  , ,c ’■ rzecby można, że pod tym wzgledem 
Hr, ° S arnąk

i

°?k> . hreczane, które vs czasie taryfy można 
Kupić w

handiarze jawnie sprzedają po 36 koron

, OGŁOSZENIE KONKURSU. Magiatrat król 
jstoł. miasta Lwowa ogłasza konkurs na dws 

obawiał się czy me będzie pociągnięty do odpo- [posagi po 215 koron dla dwóch biednych sierół 
wiedzialncści. jpo szewcach lwowskich z fundacyi posagowej

^ ® atn i^  W Pasku P° 18 kor. za 1 kg., d,.v> 

** 1 ‘ 8. *
50 kg. tylko * z „protekcyi“ można 

za 50 kor. — i to nierębane.
K i  "nl B ząd  zwalczania lichwy ogłosił, że 

W  £  P°^obne nadużycia będzie surowo tępić 
"  lecz nic podobnego me słychać. 

t& nostki, tak po znajomości zdzierane przez 
,!* 8o u?, • koją się donosić o tom do wspomnia-
si* hte ~  bo następnie w krytycznym cza-

% ot_r2ymają żadnego artykułu im  poirzebne- 
js , ®aJ erytyczniejszym czasie.

> e  “Przedni Urząd zwalczania lichwy wysyłał 
ych agentów, którzy jak detektywi 

J >askarzv tak, że w każdej chwili lichwiarz

*  Glos żydowski
STANOWISKA 2 Y 2 0 W  W  CIE

SZ Y Ń SK IE J.

iw ;, ^chow ania s^ę Żyidw w sprawE4.i1 

Gal‘crt H-az Cieszyńskiego,

' Dzisiejszy Urząd' niewiadomo cc obecnie czy
ni,, czy może spi po tych nadmiernych pochway 
łach i uznaniach przy swojem narodzeniu?

Obiecywano zrazu, że zniesienie taryfy bę
dzie próbne, a z ewentualnem pogorszeniem się 
stosunków znowu się . ją  wprowadzi, w życie.

Dziś stosunki życiowe i drożyzna są n;e do 
zniesienia dłużej — czas przeto najwyższy wpro
wadzić ją  nanowo w życie, a zreformowany U- 
rząd walki z lichwą zreformować ponownie i — 
pobudzić go do czynu!

Następstwem drożyzny stosunki- bezpieczeń
stwa stają się  z dnia na dzień gorsze. Każdy 
dzień przynosi coraz to liczniejszy szereg napa-, 
dów rabunkowych, włamań i kradzieży, których 
przyczyną jest nędza mas bez względu na stano-, 
wisko społeczne. Wpierw przeto należy toczyć 
walkę z bandytyzmem paskarskim, bo ze zwal
czeniem drożyzny poprawią się i stosunk; bez
pieczeństwa publicznego.

-o—

“Sche Korrespondenz", organ Żydów or- 
’aYćh, ? 7  listopada ł> r. rozbiera w a r ly-

*>h

. ;? ‘-r2:ygnięeie losu wschodniej Galicyi po- 
-lak rezultat plebiscytu w Cieszyńskie n do- 

‘ ^ p o śre d n io  interesów żydowskich, a za- 
rozpatrywane z punktu widzenia 

‘f . interesów żydowskich. Co się tyczy 
I  mel Galicyi z punktu widzenia żydowskiego 

prowlzoryir-.ij b y ł o b y  katastrofą.
^  lat Prow*zoryum kraj ten stałby s ;ę 

. lV ^ .° 5  Prawfciwem piekłem. Tak Polacy jak 
~~ a'i^Y głosów żydowskich dla sie- 

i natomiast nikomu by dogodzić nie po-' 
a’U R ,czas-e Prowizor,-mm. nie byłoby w tym 

^ '  .° iu ł ,Żydzi by więcei fed innych na
^ l€rpiełi. 

jeszcze ied.no:

śp. Jana Nazalewicza z terminem dó 31. grudnia 
1919 r.

Szczegótowe warunki przyznania posagów są-
1. Przedłożenie metryki urodzin na dowód, 

że petentka ukończyła 16 rok życia, a njeprze 
kroczyła 24 rok życia i że jest reiigii rzymsko 
katolickiej.

2 . Petentka rnust się wykazać poświadczeniem, 
właściwego Urzędu parafialnego i komisaryatu 
dzielnicowego, że jest ubogą sierotą po obojgu 
rodzicach lub tylko po ojcu szewcu, który wyko-, 
nywał zarobkowość swą we Lwowie, oraz że 
prowadzi moralne, nienaganne życie.

POLSKA MARYNARKA HANDLOWA. ,,Moi - 
ning Post“ podaje za londyńskim Polskim Komi
tetem informacyjnym, że kontradmirał Porębski 
oblicza wysokość importu morskiego dc Polski v 
najbliższym czasie na 4 miliony ton. Program 
jego przewiduje flotę o pojemności 2 2 0 .0 0 0  ton 
brutto, czyli 20  parowców’ po 8 .0 0 0  dla handlu 
z Anglią i Francyą i 10 parowców po 3000 ton 
dla handlu z portami północnymi, resztę zaś

nych miastach, jednem słowem niepewne i smutne i ' T S ?  Z
położenie Żydów w mlodtem, a z laką zarozumia-, „ ^ -W IZ Y JI ZE SKUTKIEM. W  mieszkaniu Ma-
łością reklamującem się państwie czecno-slowac- 
kiem. To wszystko nie może Żydów usposobić do 
jakichkolwiek ofiar dla czeskiej sprawy cieszyń
skiej. Czeski „Anioł" nie jest taki ńewinny, 1 jak 
go niektórzy agitatorzy przedstawiają. Pustym o- 
bietnicom przeciwstawiają się twarde fakta.

S t f i  sobie sprawę s. truuności
,/l8idzi Vestyi żydowskiej w Polsce. Ale wreszcie 
%  W i  S;Ię .lakiś modl!B vivendi t znaleźć musi,, 

pokojowe pożycie i Żydów i Po- 
Kp^ . ezek jednak losy wschodniej Galicyi będą 

l  kwestyą otwartą, a następnie uregu-
^  tarci ?  plebiscytem, to wówczas nieuniknito- 
'^ olą j. 6 . 1 napięcie stosunków mjędzy Żydanb 

we wschodniej Galicyi miałoby ujemny 
wzajemny ich stosunek z  calem pol- 

slwem. — Dlatego mówimy z żydów- 
l^ttu Punktu widzenia Nk* chcemy prowizew

komoli-

r z
Z Krakowa donoszą: W  ubiegły piątek wpa

dła polieya krakowska na ślad wielkiego magazy
nu cukru krystalicznego i kostkowego w miesz
kaniu Nalana Loewenherga przy ul. Mioduwbj 
i. 10, na Kaźmierzu, jjochodźącego z Koczyc w 
Królestwie. Przy rewizył
zsaleziono przeszło 3400 kg. cukru w tern 2300 

kg. krystalicznego 
v/ workach po 100  kg., a 1 1 00  kg. cukru kostko
wego w paczkach po 50 kg. Loewenberg posiadał 
wprawdzie koncesyę na fabrykę cukierków lecz 
od dłuższego czasu fabryki tej nie prowadził i 
cukier przez swoich faktorów puszczał na pasek. 
Aresztowano go, a skład' zapieczętowano. Maga
zynowanie tak znacznej ilości cukru, gdy dziesiątki 
tysięcy rodzin są tego artykułu od paru miesięcy 
pozbawione, a cena cukru w pasku dochodzj 80 
korpn, jest zbrodnią w najwyższym stopniu obu
rzającą. Spodziewamy się, że niegodziwy paskarz 
będzie z całą surowością ukarany, a skonfisko
wany cukier rozsprzedany między konsumy i lud
ność. - -

—O—

ryt Szczepańskiej, Pr2y ui. Kętrzyńskiego t. &, 
przytrzymano Jana Łozińskiego 1. 29 i Michała 
Solskiego, lat 19, notowanych bez zajęcia. Zna
leziono tu 70 różnego rodź a i u rzeczy podejrzanego 
pochodzenia, w tem bagnet i sztylet, oraz dwie 
chustki z e  znakami A. D„ pochodzących i  kra
dzieży na szkodę p. Anny Ditrichowej. Wszysi 
kich troje aresztowano, a rzeczy zdeponowan ■>.

SZCZĘŚCIE m u NIE DOPISAŁO. Jan  Horo 
dyński z Tarnopola o 7-Lmej rano usiłował z na
ładowanym wielkim worem wsiąść do wozu tram
wajowego KD. Konduktor na to nie zezwolił i 
w czas;e sprzeczki żołmerz pohcyjny przytrzymał 
go. Ostatecznie pokazało się, że w worKU było 14 
par bucików i zwoj inatesryj, wariośei 7.970 kor. 
które to rzeczy tej samej nocy skradł H. w  skle
pie p. Furmana przy ul. Krakowskiej I. 14, Rze
czy te oddano natychmiast poszkodowanemu, a 
I-Iorodyńskiego, który tłumaczył się, że skrad1 -z. 
biedy, osadzono w aresztach.

 O—-

K o r n u f i k o t y ,

■tM Clesr- - 'zagadnienie nie jest tak prwa-
Yjżat z tani bczba Żydów (nie jest tak wielką.

nle ma znowu tak wielkiego napięcia
*■ nln.i-nn-1 * ____________ i.__i lT l__

kt^°!Sflierni glosam t- 3  fo sa m i tyeh N>em 
c 0rzy za Czechami ewentualnie głosować 

bowiem mieliby widoki powodzenia
Hi ^  wyPa J ku. gdyby Niemcy jednomyślne 

j Stosowali. Dlatego rola głosow żydbw- 
^  dosyć ważna. W  tem przeświadezeniu 

intenzywne zabiegi o głosy ży-
I ^ydii ° biecują 2 JrdołXt ’>2fote S6ry", byle tyl- 

28 Czecho-Słowacyą głosować chcjeli,

V  Ndideim-  “jy roztrząsać zasadniczej sprawy przy-
^  s z ł e j  p r z j m a l e ż a o ś c ś  ś l ą s k a  

.  qtująr
a-_ • dusimy in, przypomnieć wypadki na Sło-

a
nie

Oszustwa p oborowa w torizi.
Dziennilti : warszawskie donoszą: Niedawno 

wykryto w Łodzi wielką aferę poborową, do któ
rej wmieszany został por. W ładysław Wąsowicz. 
Na skutek rewelacyi jednego z pism łódzkich 
por. Wąsowicz, którego w międzyczasie przenie
siono do Warszawy, został zawieszony w czynno
ściach. Tymczasem śledztwo toczyło się dalej i 
19- bm. por. Wąsowicz został aresztowany Przed 
wojną por. Wąsowicz jako ludowiec kandydował 
do parlamentu wiedeńskiego.

wa^ją0rO i ednak Czesi tak hojnemi obietnicami 
V^yżn-mUSiiny *n‘ Przypomnieć wypadki na Sło- 
arUę £  la,„ Sdzie pogromy, prześladowania S nę- 

.są codzie" nem, z porządku dnia
-ta ziawiskiem> podobnie jak antysemicka 

v  Czechach i na Morawach, ekscesa 
Bernie i wielu innych prowjncyonal-,

" ,  PRENUMERATĘ na ".DzłsapJk Lądowy*’ sisożb 
sriszeząć n sekr. Butbieklsgo w ergsnizecy} praco* 
alków kofciowyeł? SzeesypbspiHjteJ PrlsŁl si. ał, Gr?
ileeks 1, 59 codziennie w goń Kin ecu popotniln!ow>e 
od 4-tej do S-tej wisczoreai-

Tamże do nabycia „Kalendarz Ludowy" nr, 
rok 1920.

KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posiedzeuii 
w środę punktualnie o godz. 6‘30 wieczorem w lo
kalu Rynek S. Wobec ważności spraw wszyscy czlo ■ 
kowis muszą koniecznie przybyć.

POSIEDZENIE SEKCYI KOBIET P. P. S, odbs 
dzie się w czwartek 27 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Rynek 8 . ’ -

PONIEWAŻ NiE BĘDZIE POSIEDZENIA RAD^ 
MIEJSKIEJ ~  adwołuje się zebranie klubu radny©?.

POSIEDZENIE phezydyum  KOMISYI ZAWO
DOWEJ odbędzie się we czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 7 wieczór, w lokalu Rynek I. 8 ,a posiedze
nie pełnej komisyi zawodowej wraz z posłem tow 
Ż!"awskim w piątek, dnia 28 bu o  godz. 7 wieczór 
w ty ni samym lokalu. ,

BACZNOŚĆ ŚLUSARZE TOKARZE’ ODLEWA 
CZE KOTLARZE! Pełne zebranie wyżej wymienio
nych w sprawie kooperatywy odbędzie się w sobotę, 
dnia 29 bmi- o godz. 6 wieczorem w lokalu Związku 
metalowców, ul. Drmiańska 1. 31. Sprawy ważne!

BACZNOŚĆ PRACOWNICY MIEJSCY! Dalszy ciąg 
Walnego Zgromadzenia odbędzie się sekeyami w na
stępującym porządku i z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Wybór zarządu;
2) Z m ia n a  statutu;
3) Wnioski i interpetacye.
Środa 26 rzeźniaj gazownia i wodociągi.
C z w a r te k  27 aprowizaeya i biura kar* aprow.
Piątek 28 teatr o godz. 10 rano.
Sobota 29 czyszczenie miasta zakład pogrzebowy.
W szystk ie zgromadzenia z wyjątkiem teatru od

bywać się będą o  godz. 6 -ńfoczór punktualnie.
Laskowski, przew. D robili' Bela’-



„DZIENNIK LUDOWY" 3Qt

'? I O G Ł O S Z E N IA ,
Wajję decymalnąjKowal fachowiec

T&0-\KrJ3k.

k -

wymienię ratami za chleb 
Wiadomość w Administracyi 
„Dziennika Ludowego".

Par.Faferyka,tow. ka- 
'peluszni- 

ków w Myślenicach otworzy
ła Składnicę sztumpów oraz 
gotowyeh kapeluszy we Lwo
wie, K ościelna 8, Izba rę
kodzielnicza, plac Strzelecki. 
Posiada na składzie sztum- 
py, kapelusze męskie, dam
skie i dziecinne, dla drużyn 
skautowych, odnawianie ka
peluszy, przyjmuje. Ceny 
niskie fabryczne

potrzebny natychmiast na 
wyjazd do szp alu Czerwo
nego Krzyża. Warunk’ bar
dzo korzystne. Zgłosić się 
ze świadectwami Hotel „Ro- 
yal“ plac Bernardyński po
koi 25 do 10 godz. rano.

7 8 2 -2

Konfekcya damska
Magazyn tnód J. Dąbrowskiej 
we Lwowie, Akademicka 1, 
poleca płaszcze, suknie weł
niane i jedwabne, bluzki weł
niane i Crepe-de Chine, ko- 

. .styurny, spódnice i t. p. po 
1509—10 cenach konkurencyjnych.

1RESTAURACYA i KAWIARNIA

m  h e p m b l i c
Z O S m Ł A  O T W A R T A .  

C O I 3 2 I X K S r B r i E

I
w porze obiadow ej od 12—2 i 8 —2 wiecz-

JSB GIYiHCdU HOSTYiśHYCS
przy ul. Kościuszki 1. 1. <rógul. Sykstuskiej).

Z n a K o m i t y  b u f e t  h o l e n d e r s K i .

H

uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuw® 
radykalnie bez najm niejzego bolu

mmmsalsam aa m o i
Cena flaszki z pędzelkiem S  3 s : o a \

Skład i wyrób:

{FIOU I  ETIBSil L i i .  FUL

SŁfiL.TC.B’ . A .S 3

1  JS» kauczukowe 1 metalowe wy- 
Ir konuje po najtańszych cenach

Maks Glaserman

Nowość dla bibliotak ludowych!
W tych dniacii opuściły prasę następujące wy
dawnictwa :

k R P IM O K H T O R
ilustrowana powieść J.Korzeniowskiego. Cena K. 28.—

Z  B U R Z L IW E J  B O B Y
mowy sejmowe posła J. Daszyńskiego. Cena K. 8 —

c i e r h i e  S u i c i e
wiersze z pod Czecha i Niemca A. Chmurnego z 
wstępem A. Ćwikowskiego. — Cena K. 8‘—

D o nabycia w księgarniach we Lwowie i na prowincyi
Główny skład inal ład Ludowego Tow. W ydaw niczego  

we Lwowie, ui. S jk stu sk a 21.

S pecyalista chorób skórnych 1 wenerycznych
r > r .  A ,  S C H W A R Z

sekundsryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
l.Ttów, ul. Kraszewskiego 11, parter.

( KIM0L0X :: P asaż  Mikolascha.
Zmiana programu dwa razy 
w tygoa.: we wtorki i piątki.

SSd wtorku 25-głi listopada b. r.

P i e k i e h i e  p l a n y

N adzw yczajny d ram at detektvwny w 5 aktach. 
W  głównej r o l i : 3F\ H S S o Ł E lils .

Walka honor.
Ponadto rieslychanie zaimu:ące 

U Z U P E Ł N I E N I E  P R O G R A M U .

1 5 *  kauczukowe i metalowe v.y 
£ 9  a  I S i M B i  I B aI K a konuje po najtańszych cenach

rytownik I. Ooldgeier, §jkstusk^

TABLICZKI
rytewnik I. Goldgnier,

m osiężne ręczr.ie grawirowane 
nadrzwi wykonuje m itaniej — 

UL. SYKSTUSKA 
x  .1 7 .

i c C jo c y  świeży transport nadszedł,
K ł o s a c c e  w ik lin o w e  na  w ęgle lu b  k arto fle . 
Ś i w i e c z d k Ł  w oskow e n a  B oże d rzew k o, 

oferuje po najniższych cenach 1540—2 
DOK HftNDLOWC-KOfHESOWY

TEODOROWICZ, WEŁESZCZUKI Ska
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  1 4 .

lira  iflntonlego P taenfslda
C horoby sk ery , włosów. Kosmety
ka lekarska. C horoby w en eryczn a  
Rentgen. Lampy kw arcow e. Darson- 
wulizacya. Endoskopia. Diatermia.

ŁwJw. filemniiay T&MIsj 1 iM  liotslu km U .
y

r
" » r

k 3 -  o  s  3E3  o  xy  ^  : f ł  c  s s  3 2 3

nowe jedno i parokonne w raz z drabinam i 
lub bez z fabryki Ośw ięcim  w każdej ilości 
na ychm iast ze skład u we Lwowie d o starcza  

po cen ach  fabrycznych w yłącznie firm a

A. HELIER, Lwów, ui. 3. Maja 12.

1 H E I M I E
w ł a s n e g o  w y r o t o u ,

I w arszaw skie, radom skie, c z e s k e . Pończochy, rantofle  
j pantofle do gim nastyki, p asta , gumki, sznurów,ci, 

wyściólki i t. d.

Kobieca pracownia obuwia
u l. T a ń s i  . 2 | 3  {boczna Akademickie!

Sprzedaż hurtow na i detajliczn a, przy sprzeda^ 
ży hurtownej ra b a t. 1479—3

EEHTYSTH

B r.  J a h ó b  O m tt s f i f
p rs cc E s u S a  d eR fy s i.-isc Ifg s icz H s, H a f k k a  M

±dy. p.alac*.jP
j , ^  7KI #  łfc  l&r yfć ii? | -łfc ^

M\
&
vf:|

n a u a i  p r a s y s s n e j c ,  z e

taffc 1 % KsSbBia&l cy y a rs to n iE
%
*
>TT

!)K 99
s ą

S  O L A L l«
i a j

Były elew kliuikł wiedeńskie)

D r .  M  l O  iH A Ł .  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykst-.ska  17.

l y r k u l a r k i  k o m p le tn e
piły gatrowe, piły leśne i sieKiery

=— = - p o l e c a  = = = = =  0

W .  K  1  I i ,  f t M f i i l
L a n d e * ż f * l « s i : u y

^  LWÓW, PBS--Ż mtKOLHSCH*.

T*BUCE UBROBKPrar K.30 
EKEftKOfiRilSnY SREBRHL H. S3 
T E B L S C Z f C !  m O S f^JE  « . ! ? * .  

STlUAriLll
e r a a  3V E K 1* X - ^ . X J C3> ' 'W E J

WYKONUJE GUSTOWNIE i SZ Y B K O  JED YN IE FIRM A

- ZAKŁAD - W SW ? I C C  i FABRYKA
RYTOWNICZY PiEGZĘS!

L  V /  Ó W  S Y H S T I S B ^  O  i .  P I Ę T R O .

Latarki elektryczne 
Batsrye elektryczne

DOM E X P 0 R T 0 W 0  M A N D L O W y

MICHAŁ

Druki dla urzędów tnełrykalnych
P O L E C A

J l T e . k a r ^ i i i a  l ^ n .

w ©  L w o w i e ,  1X 3.. ® ^ - 3 s ;s t ;T i x s i Ł * s .  3 3 *
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